Wychodzi we wtorek, czwartek I 
tabate. Co sobatę dołączony jest 
arkusz Bowmalcoś af piema ku 
pożytkowł I zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem 1 Rosmal- 
totcinmi na kwartał, dla odbiera- 
acych w samym Lwowie 4 ar. 
B kr., na pocztamcie lwowskim 
8 sr. 12 kr., na wazelkich innych 
Pocatamtach 5 ar. 36 hr. m. konw. 
- Prenumerata półroczna wynoel 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Dodatek do Gazety Lwowahlej 
ohejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
dathu płaci sie od włersza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) a4 
plerwszv raz 3 br., a za kaiden 
następujący raz tylko pu 4 1,2 kr- 
mon. konw. Za wieksze litery placi 
sie wedle tego ile na zwyczajny 
dru. obrachowane miejsca raj- 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy- 
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Przeglad artykułów, Mexyk. 


Wiadomości zagraniczne: Stan y Zje dno- 
czone Ameryki północnćj. 

Mexyk. 

Hiszpanija. 

Anglija: Zagajenie parlamentu. — Mowa 
z tronu. 

Francyja: Izba deputowanych. — Przyjęcie 
paragrafu o przetrząsaniu okrętów. — Do- 
kończenie mowy pana de Lamartine. 

Belgija. 

Szwajcaryja. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Londyn. 

Dodatek nadzwyczajny. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
półmocmć j. 


Na posiedzeniu izby reprezentantów 
dnia 10.stycznia zabrał głos pan Botts w na- 
stępujący en »Mam sobie za powinność 
oznajmić izbie przedajność, sprzeniewierzenie 
się i zdradę Stanu, której się prezydent Związku, 
Józef Tyler dopuścił, i jestem gotów oska- 
rzenie to oczywistemi i piezbilemi dowodami 
zatwierdzić. Upraszam izbę , aby mianowała 
komisyję do rozpoznania , ażali to oskarzenie 
jest uzasadnione. Zamiarem moim nie jest 
zwrócić na siebie uwagę, ani tóż odgrywać rolę 
w partyi, którćj naczelnika słachać za zaszczyt 
sobie poczytuję. Iowszem, oświadczam w obli- 
czu Boga, Że nigdy nie powziąłem postanowie- 
nia, któreby dla mnie było przykrzejszóm niż 
to, i ze 2 ubolewaniem widzę się być zmuszo- 
nym do wypełnienia powinności konstytucyja 
przepisanćj.ć y , 

Podczas głosowania nad mianowaniem komi- 
syi, mającćj rozpoznawać, ażali oskarzenie pre- 
zydenta jest uzasadnione lub nie, oświadczyło 
się 83 głosów za, a 427 przeciw. 


Santa Ana, on drugi Napoleon mexykań- 
ski, który bardzo lubi, gdy go tóm imieniem 
nazywają , zdaje się, że już takže swego ośm- 
nastego Brumaire doczekał. Rozkazał on woj- 
skowem rozporządzeniem, które jenerał Gu- 
starrey miał wykonać, rozwiązać zgroma- 
dzony kongres w mieście Mexyku, chociaż ten 
nadaremnie przeciwko temu protestował, i ogło- 
sił, iż nowy kongres zwołany będzie. Santa 
Ana kroczy spieszno do dyktatury. Z Yukatan 
nie donoszą nic nowego; miasto Campeche 
nie poddało się dotychczas. Wexanie mieli roz- 
począć zaczepny obrót przeciw Rio Grande. — 
Z południowego jeziora donoszą, że północno- 
amerykański kommodore Jones fregata Po- 
tomac i korweta, zajął na wybrzeżu Kalifornii 
położone miasto Monterey, ale po dwóch dniach 
znowu zniego ustąpił. Uczyniłonto z powodu 
bezzasadnćj pogłoski, że między Stanami Zje- 
dnoczonemi a Mexykiem wojna powstała. Tak 
donoszą północno-amerykańskie pisma podług 
wiadomości , które z Veracruz pod dniem 19. 
grudnia otrzymano. 


Hiszpaniza. 


Dzieńnik Constilucional w Barcelonie wycho- 
dzący, potwierdza doniesienie o wojskowój exe- 
kucyi w celu pobierania nałożonćj kontrybu- 
cyi. »Z oburzeniemć donosi tenże pod dniem 24. 
stycznia, »widzimy, jak dziś zbrojne wojsko sta- 
wiają po domach obywateli dla wyciśnienia ba- 
gnetem wymierzonym w piersi, nałożonego po- 
dariku 32 milijonów. Biedna Barcelono |..., 
Konstytueyje, ustawy i bohatćrski lud depce 
nogami Żołnićrz , zowiący się synem ojczyzny, 
którćj serce rozdziéra.“ 


Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Iz ba wyższa. Posiedzenie dnia 2. 
lutego. Tym razem zbywało na téj świetności, 
zjaką parlament zwykle zagajony bywa, gdy 
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16 Król. Mość sama w towarzystwie wysokich 
urzędników państwa, udaje się z swego pałacu 
do izby wyzszéj, dla odczytania tamże w obec 
parów państwa i reprezentantów narodu mowy 
z tronu i przedłożenia im pod rozpoznanie naj- 
ważniejszych spraw państwa, gdyż z rozka:u 
Jéj Król. Mości, komisyja zagaiła parlament. 
Romisarzami byli: lord kanclćrz, arcybiskup 
z Kanterbury , książę Buccleugh, hrabia 


Shaftesbury ilord Wharncliffe. Gbie- 


dwie izby parlamentowe zgromadziły się o go- 
dzinie pół do drugićj, a po upływie pół go- 
dziny mistrz ceremonii izby wyzszéj wezwał 
członków izby niższćj przed kratki, poczóm 
lord kanclórz siedzący wraz z drugimi komisa- 
rzami przed tronem, odczytał następująca 
mowe z tronu: 
»Milordowie i Mości Panowie Is raa, 

»Jéj Król. Mość poleciła nam, oznajmić 
WPanom, Że od wszystkich książąt i państw 
otrzymuje zapewnienie przyjaciełskich stosun- 
ków ztym krajem, równie jak i szczóre Zy- 
czenie, aby się razem z Jéj Król. Mością do 
utrzymania powszechnego pokoju rzykladali.« 

»TPraktatem, który Jcj Król. Mość zawarła 
z Stanami Zjednoezonemi Ameryki, i załatwie- 
niem tych nieporozumień, króre przez długi 
przeciag czasu narażały pokój na niebezpie- 
czeństwo, spodziówa się Jéj Król. Niość, Ze 
między temi obudwoma krajami ujrzy umoc- 
nione przyjacielskie stosunki.< 

„Pomnozone natężenia, które Jéj Król. Mosc 
szczodrobliwością parlamentu zdołała przywieść 
do skutku, dla ukończenia kroków nieprzyja- 
cielskich z Chinami, okazały się w wysokim 
stopniu korzystne.< 

sZdatność, waleczność i karność tak lądowego 
jak i morskiego wojska, którego w tćj wojnie 
użyto, były nader odznaczające się i pomogły 
do zawarcia pokoji na podstawie przez Jéj 
Hról. Mość przypisanych warunków.* - P 

»Jćj Król. Mość cieszy się ta nadzieja, ze 
wolnym, majacym być otworzony wstępem 
do głównych miast tego zaludnionego i rozle- 
głego państwa, handlowe przedsiębierstwa Jéj 
ludu zachętę otrzymają.“ i 

"Zaraz po nastapionćj wymianie ratyfikacyi 
traktatu, Pes, takowy WPanom przediozony.“ 

„La porozumieniem się z swymi sprzymie- 
rzeńcami powiodło się Jéj Król. Mości uzyskać, 
dla chrześcijańskićj ludności w Syryi taki sy- 
stem administracyi, jakiego się po zobowiaza- 
miach się Wielkiego Sultana i po rzetelyości 
tego kraju (Wielkićj Brytanii) spodziówano.* 

»Trwajace od niejakiego czasu między tu- 
reckim a perskim rzadem nieporozumienia, 


~ 


sprowadziły niedawno kroki nieprzyjacielskie ; 
gdy jednakże obadwa te państwa przyjęły po- 
srednietwo Wielkićj Brytanii i Rossyi, przeto 
Jéj Król. Mość ma niezawodną nadzieję, Ze 
obopólne ich stosunki wkrótce po przyjacielsku 
załatwione zostana.“ 

»ićj Król. Mość zawarła z Cesarzem rossyj- 
skim traktat handlowy i Żeglugi, który WPa- 
nom przedłożony będzie. Tirölowa Jójmość po- 
glada na ten traktat z wielkióm zadowoleniem, 
jako na podstawę rozszćrzonego przemysłu i 
handlu między poddanymi Jéj ról. Mości 
a Cesarzem Rossyi.s 

pśćj Król. Mość ma się za szczęśliwa, oznaj- 
mić WPanom, Że operacyje wojskowe w Afga- 
nistanie pomyślny skutek uwienczyl.s 

»Krölowa Jćjmość poczytuje sobie za naj- 
większą przyjemność, uwiadomić WPanów, że 
obrotowi, zjakim pomienione operacyje kiero- 
wanoj, przytóm wytrwałości imeztwu, jakiego 
europejskie i krajowe wojska dowiodły , swoje 
wysokie zadowolenie okazać moe.“ 

»Przewagę oręża Jéj Mról. Mości ustalono 
stanowczemi zwycięztwy na bojowiskach da- 
wniejszych nieszczęśliwych wypadków , a teraz 
dokonano zupełnego oswobodzenia trzymanych 
w niewoli poddanych Jéj Hról. Mości, dla któ- 
rych Królowa Jójmość najtkliwszóm uczuciem 
przejęta była.« 

»Mamy polecenie od Jćj Król. Mości oznaj- 
mid WPanom, iz uznano za rzecz niestosowną, 
aby kraje położone na zachód rzóki Indus, dłu- 
26j nasze wojsko zajmowało.« 

»Mości Panowie izby niższćj l- 

»Iirölowa Jójmość rozkazała , aby wam przed- 
łożono obliczenie dochodów i wydatków na rok 
nastepny.“ 

»W morskićj i ladowćj sile zbrojnćj przedsię- 
wzięto tak wielkie pomniejszenia, jakie tylko 
w teraźniejszych okolicznościach z skutecznóm 
wykonywaniem służby publicznój w całóm, roz- 
ległóm państwie Jój Król. Mości, pogodzić 
sie daly.« 

»Milordowie i Mości Panowie l 

»Jćj Król. Mość ubolówa nad zmniejszona 
Kwotą niektórych zwyczajnych źródeł docho- 
dowych<. — 

»Rrélowa Jómość sądzi, ze to należy ponie- 
kąd przypisać zmniejszonemu spotrzebowaniu 
niektórych artykułów, jako skutkowi ubóstwa, 
które w przemysłowych fabrykach krajowych 
tak długo panowało, i nad któróm Jéj Krói. 
Mość tak mocno ubolewała.< 

»Ztem wszystkićm Jćj Król. Mość jest prze- 
konana, że WPanowie wziawszy pod rozwagę 
teraźniejszy stan dochedów, przekonacie sie, 
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jak wielki wpływ wywarlo znaczne zniżenie 
wchodowćj taryfy, na któreście WPanowie na 
przeszłéj parlamentowćj sessyi zezwolili , i jak 
mało dotychczas postapiono w pobieraniu tych 
danin, które na pokrycie z rozmaitych przy- 
czyn wynikajacych niedoborów, uchwalono. 

»Jćj Iiról. Mość jest całkiem tego przeko- 
nania, że przyszła kwota dochodów wystarczać 
będzie zupełnie na załatwienie każdćj z potrzeb 
slużby publicznćj.« 

2Rrolowa Jéj Mość rozkazuje nam oznajmić 
WPanom , Ze doznała największego zadowole- 
nia, jakie Jćj Król. Mości podczas jój odwi- 
dzin w Szkocyi okazano.s 

»Irólowa Jéj Mość uboléwa, że w ciągu roku 
zeszłego w niektórych obwodach fabrycznych 
mocno zaburzono pokój pabliczny, i że DE: 
wet Życie i majątek poddanych Jéj Król. Mości 
przez burzliwe zgromadzenia i jawne gwałty 
na niebezpieczeńsiwo narażone były.« 

»Sprężysto wykonywane zwyczajne ustawy 
były dostateczne do utłamienia tych rozruchów. 
Królowa Jéj Mość pológa zupełnie na dosta- 
teczności tych ustaw i na gorliwćj pomocy 
swoich prawych i zgodłiwych poddanych co do 
utrzymania pokojn.s . f 

»Mamy od Jéj Król. Mości polecenie oznaj- 
mic WPanom, że Wam pod rozwagę przedło-, 
zone będą rozporzadzenia, które sig ulepsze- 
nia praw i różnych spraw wewnętrznćj polityki 
dotyczą.« 

»Jój Król. Mość poléga mocno na gorliwóm 
przykładaniu się WPanów do publicznego do- 
bra, i zasyła gorące modly, aby łaskawa Opa- 
trzność kierowała Waszemi radami i żeby wspić- 
rając takowe, prowadziła do szczęścia i pomy- 
ślności Jéj ludu.< 

Po powtórućm odczytaniu l&j mowy w obie- 
dwóch izbach, odroczyła się izba wyższa a2 do 
godziny piątćj, ja izba niższa aż do godziny 
czwartej. , 


Franca. 


Na posiedzeniu izby deputowanych d. 4. lu- 
tego, zabrał pan Gu izot głos o traktatach zr. 
4831 i 1833. Oświadczył on podobnie jak przed 
parami, iż teraz niepowiocłyby się układy, któ- 
reby rozpocząć chciano, celem zniesienia, albo 
przynajmnićj tylko zmodyfikowania nadmie- 
nionych traktatow, owszćm takowe zaprowa- 
dziłyby albo do cofnięcia się albo do kroków 
nierozsydnych; przytóm dobitnómi wyrazami 
wychwalał przymierze z Auglija i waźność, jaką 
Francyja w uzyskaniu tego przymierza pokła- 
dać powinna. W końcu mowy swojćj oświad- 
czył p. Guizot, że się poda do dymisyi , 


jezliby mu izba bezpośrednio rozpoczęcie ukła- 


„dów przypisać chciała. 


Dnia 2go lutego toczono dałćj debaty w iz- 
bie deputowanych nad prawem przetrząsania 
okrętów i nad traktatami z roku 1831 i 1833. 
Pan Dupin i pan Odilon arot byli 
giówni mowcy. Dupin, członek komisyi do 
adresu, wykładał paragraf wniosku w taki spo- 
sób, jak gdyby takowym bezpośrednio rozpo- 
częcie układów z Angliją przypisano. P. G ui- 
zot odrzekł na to: »Jeżeli nam kto chce przy- 
pisywać, abyśmy niezwłocznie rozpoczęli ukła- 
dy, niech się odezwie. Odilon Barot od- 
powiedział, Ze to jest wybieg dwuznaczny ; pan 
Guizot jest zadowolonym, byleśmy tylka 
stanowezego dnia do rozpoczęcia układów nie 
przepisali; jeden tylko był minister, któryby 
w takiż sposób sobie postąpił, to jest Wal- 
pole; dła tegoto podobno i pan Guizot pa- 
mięć tego publicysty przywrócić usiłuje. Mo- 
wa Odilona Barot sprawiła wielkie w iz- 
bie wrażenie. Po Odilonie Barot wystąpił tak- 
ze pan Maugin na trybunę i zaklinał izbę, 
by jednogłośnie przyjęła paragraf komisyi, aby 
przez parlament nastąpiło uroczyste ogłoszenie 
wolX%arodu. — Wśród wielkiego rozruchu od- 
rzucono i cofnięto jeszcze kilka poprawek 
aw końcu przyjęto prawie jednogłośnie 
paragraf komisyi dotyczacy pra- 
wa przetrząsania okrętów. — Mini- 
strowie niegłosowałi. 


Z Paryża dnia 3. lutego. Wczorajsze 
posiedzenie, mówi jeden z świadków naocznych, 
było jednóm z najnadzwyczajniejszych, na któ- 
rych się' kiedy znajdowałem. Gdyby nie niezdat- 
ność jednego z deputowanych opozycyi, pana 
Gustav de Beaumont, byłoby zaraz po mowie pa- 
na Dupin nastąpiło glosownie na paragraf Ko- 
misyi, który przez to samo byłby zadał sta- 
nowezo kłęskę ministeryjum. Gdy pan D u- 

in odwoławszy się do woli opinii publicznćj, 
opuścił trybunę, został oklaskami okryty. Wi- 
docznie wielkiem było pomieszanie członków 
gabinetu. Panowie Lacave-Laplagne, 
Teste, Martin du Nord i Cunin- 
Gridaine otoczyli pana Guiz ot a i starali 
się go nakłonić do przyjęcia pomienionego pa- 
ragrafu, aby uniknać niezawodnéj klęski. Pan 
Guizot wzbraniał się długo uledz przedsta- 
wieniom swoich kolegów, a gdy się nareszcie 
przychylił, musiał pan Duchatel to posta- 
nowienie oznajmić izbie. Jako csobliwszą rzecz 
Spostrzeżono, że ministrowie, chocisz do para- 
grafu komisyi się przyłączyli, jednakże zanim 
nie głosowali. Pan Thiers w tych debatach 

* 


odznaczał się milczeniem; widać jawnie, Że 
on zamyśla znewu potrzebnym się uczynić. 

Dokończenie mowy pana de La- 
m artine, którćj początek umieściliśmy w 
numerze 19. Gazety naszćj: 

Pan de Lamartine: Odpowiadam mi- 
nistrowi spraw zagranicznych, że rząd, który 
z początku zdawał się bardzo przychylać do 
regularnego rozszérzania prawa wyborów, w 
kilka miesięcy po odbytóm głosowaniu nad ob- 
warowaniem Paryża, zabronił jak najdobitniej 
wszelkićj modyfikacyi, wszelkiego ulepszenia 
w ustawie wyborowćj. Ale ostatni symptom, 
Mości Panowie, przekonał mnie zupełnie. By- 
fato ustawa rejencyi. Gdym widział, źe rząd 
zażądał od kraju, aby sam wyzul się z prawa, 
które konstytucyja wszystkich narodów mu za- 
bezpiecza, z tego prawa, które Montesquieu 
i najsławniejsi publicyści, jako niezaprzeczone 
narodom przyznawaja, to jest obierania sobie 
najwłaściwszćj rejencyi do swego ocalenia, wte- 
dy już nie watpiłem wcałe o mylnćj drodze, 
kiórą się rząd puścił , i od tego dnia byłbym 
wyszedł z ułudzenia, gdyby to się już pierwej 
niebyło stało. Pan Beaumont słusznie nad- 
mienił o zgorszeniu zabiegów wyborowych. 
Nie staraß się rząd, który w wyborach wolną 
opiniję zapytywać powinien, każdego pojedyń- 
czego człowieka, każdą pojedyńcza familiję , 
każde pojedyńcze sumienie osidlić i na bez- 
droża sprowadzić! Nie falszuje on w ten spo- 
sób nawet źródła wolnćj opinii? Czyliz w tćj 
administracyjnćj drodze zrekrutowane zdania 
sa wolne i bezinteresowne? Mogąż one rządo- 
wi padać moc i trwałość? Czujeż się rząd w 
posiadaniu energicznego ogłaszania publicznćj 
opinii, które samo jedno może nadać silny po- 
Fed sprawom krajowym, gdy tę opinije czer- 
pie z umysłów, których, że tak rzekę, taryfa 
moralna już naprzód jest znana? (Huczne okla- 
ski z lewéj strony. Żywe zaprzeczenie w środ- 
ku.) Czyliż WPanowie nieczujecie , mówię do 
ministrów, Że zawsze jesteście słabi i niedo- 
łężni, gdy jakąkolwiek sprawę w powszechnym 
interesie przedsięwziąć chcecie? Czyliż niezna- 
na jest w naszych departamentach moralna 
taryfa pewnych przyzwoleń i tych zbiorowych 
interesów, którym się wysłagujecie? (Wielkie 
oburzenie w środku.) 

Głos na ławce ministrów: Do po- 
rządku ! 

Pan de Lamartine: Wezwij WPan, sy- 
stem a nie mnie, do porządku. Zwracam 
się w prost do ministra spraw wewnętrznych, 
który mnie właśnie do odpowiedzi wezwał i 
zapytuję go, ażali rzad w najlepszych swoich 
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myślach, co do rozwiniecia wewnetrznych in- 
stytucyj, naszéj zagranicznćj i komercyjalnćj 
potegi, rieznajduje sie być zatamowanyın, przez 
koalicyję owych materyjalnych interesów, któ- 
rąście WPanowie, ze względu na wybory i 
przyzwolenia uczynić byli zmuszeni ? (Rozruch.) 

Pan Guizot: Bynajmnićj. 

Głosy z lewćj strony: O! ol 

Pan de Lamartine: Pytam całego ga: 
bioetu, czy to znaczy rządzić lub być posłu- 
sznym ? 

Pan Villemain: Odpowiemy. 

Głosy z lewćj strony: Czekamy | 

Pan de Lamartine: Co się dotyczy na- 
szych spraw zagranicznych, o tych jeszcze 
z większa otwartościa mówić będę. ( Słu- 
chajeie! słuchajcie!) Rząd lipcowy zaraz od 
pierwszego dnia zażadał pokoju. Nic wielki 
to mu zaszczyt przyniesie. Ja niepodzielałem 
nigdy owego kłamliwego liberalizmu, który uda- 
je, jak gdyby wołność upatrywał tylko w woj- 
nie, a który dymem prochu i sława chciałby 
w wojskowy despotyzm się przedziergnad, i 
który jest nieodzownym, jeźlibyśmy wojnę bez 
koniecznćj potrzeby „rozpoczęli. Azatóm rząd 
lipcowy żądał pokoju, i podług mego zdania, 
dobrze sobie postąpił. Rząd wchodzący w ukła- 
dy może być również wielkim, jak rząd zdo- 
bywajacy. Cokolwiekbadz minister spraw za- 
granicznych powiedział niedawno na innćj try- 
bunie, mojóm zdaniem sojusze są na wszelki 
przypadek potęga, a traktaty moga tyle być 
warte, co zdobycia. Ja niepodzielam bynaj- 
mniéj tego systemu, podług którego naród mo- 
že się odosobnić, a jednak sądzi, że tyle zna- 
Szy, co cały Świat razem zebrany. W polity- 
ce, równie jak we wszystkich innych rzeczach 
stać samemu, znaczy być słabym; kto jest we 
dwóch, kto ma system i zjedna sobie dla nie- 
go sprzymierzonych , ten podwaja swa siłę. 
Zapytajmyż się seryjo i rzetelnie , ażali teraz 
bliższymi jesteśmy pokoju, jak w roku 1834? 
AZali mamy sojusze, ażali francuzka sferę, 
francuzki system mamy? Wąpię o tém, po- 
nieważ tak chwicjnym, tak odosobnionym, tak 
niezdolnym widzę stan Francyi, po trzydzie- 
stoletnićj cierpliwości. Dla mężów, którzy, 
podobnie jak ja, codzień bardzićj odstepuja od 
tego systemu, który kraj tak wewnatrz jak i 
zagranicą na niebezpieczeństwo naraża, nie in- 
nego niepozostaje, jak tylko zgromadzić się, 
obliczyć i odosobnić; a potóm na polu kon- 
stytucyjnćj opozycyi zająć mocne stanowiska, 
gdziebyśmy wszyscy mogli bronić pryncypiów, 
które od czasu do czasu nadwerężano lub prze- 
biegle Krajowi odbićrano, i gdzieby kraj, jeżeli 


kiedy system rzadu lipcowego od swego po- 
Czątku odstrzelony, obalonym zostanie, zna- 
leżć mógł znowu zasady swoj@j rewolucyi, 
swojój sławy i swego publicznego ducha. 
Wiem bardzo dobrze, Że ta nowa opozycyja, 
na którćj ostatnie nasze spoczywa zbawienie, 
2 początku nieliczna i zapoznana będzie. Ale 
byłaż w swoim zawiązku liczniejsza i popular- 
niejsza owa opozycyja lat 15, owa opozycyja 
17 głosów przeciw 300P 
sama opozycyja 17 głosów, która kraj ocaliła? 
Toż samo będzie i z nami. Nie długo można 
będzie walczyć przeciw uorganizowaniu i roz- 
krzewianiu się nowćj demokracyi; trudno bę- 
dzie utrzymać ten system, który zdobycie o- 
statnich lat 50 znowu zniszczyć się stara. Jako, 
więc my nadaremnie wstrzęśliśmy europejskim, 
politycznym , socyjaloym i religijnym świa- 
tem? Wstrząśnienie to było tak potężne, że 
każde państwo zadrzało, każdy ludzki nerw na 
całćj kuli ziemskićj tak co się tyczy dobrego 
jak i złego, przez radość, przestrach , niena- 
wiść lub fanatyzm mia: w niem udział. Toż 
w obec takićj burzy wypadków , która inte- 
resa i instytucyje z korzeniem powyrywała, 
sądzicie, Że ideje czasu, które się na swo- 
jóm miejscu utrzymać pragną , samym intere- 
sem dynastyi ujarzmić zdołacie? Wy śmićcie 
zaprzeczać niepokonana potęgę ideów demokra- 
tycznych, a dotychczas stoicie jedna nogą na 
gruzach gmachu , który je obalił. (Huczne o- 
klaski z lewćj strony.) Nic się wielkiego nie 
zakłada małemi środkami. Nie, rzeczpospolitę, 
konstytacyję , monarchiję, sojusz, wszystko 
to zakłada się tylko zbiorowemi myślami, bez- 
interesownemi, narodowemi ideami| I w tento 
sposób stajemy się prawdziwie konserwacyjnymil 
Wpanowie sądzicie , Ze nimi jesteście, i o- 
wszem, jato nim jestem więcćj niż Wpanowie | 
W panowie chcecie budować spruchniałym ma- 
teryjałem , martwemi Żywiołami a nie ideami, 
które Życie i przyszłość w sobie zawierają. Nie 
łudźcie się Mości Panowie, prawdziwym poli- 
tykom , założycielom ideów lub instytucyj albo 
tronów dał Bóg o jedna namiętność więcćj, 


niż innym ludziom; on dał im fanatyzm dla, 


publicznego dobra, potrzebę, gorące pragnie- 
nie poświęcenia się bez wszelkiego względu, 
bez nagrody, a nawet bez sławy dziełu odrodze- 
nia się narodu. A takich mężów, Mości Pa- 
nowie, jeszcze jest niemało w naszym kraju l 
Poza tą Francyja, która w tćj chwili zasypiać 
się zdaje, po za tym publicznym duchem, 
który się zdaje, że już zniknał, jest druga 
Francyja i drugi dach publiczny ; jest druga 
jeneracyja ideöw, która nie zasypia, i nie sta- 


A nie byłażto taż. 


131 — 


rzeje się wraz z starzejacymi się, która sie 
nie kaja z pokutującymi, i nie zdradza się 
z tymi, co się sami zdradzili, a która w cza- 
sie całkiem z nami się złaczy. Jest jeszcze 
wyższa duma, niż osobista, jest duma ideów. 
Duma, która sami ku sobie czujemy, zużywa 
się i na bezdroża prowadzi; duma, którą czu- 
jemy dla zabezpieczenia dobra i wielkości swe-, 
go kraju, zmienia swoje miano, zowie się po- 
święceniem , i ta jest naszą. (Żywe wrażenie.) 
Duma ta nić ma w sobie nic zastraszajacego 
dla Francyi, i nadaremnie usiłujemy zamienić. 
ją w przedmiot trwogi. Albożto lęka się An- 
glija, gdy whigowie zamyślają chwycić w swe 
ręce wodze rządu ? Bynajmnićj, Änglija wić, 
czego Francyja ze swojćj strony się nauczy, 
ze whigowie Żadnćj rewolucyi nie zrobią, Że. 
nimi tenże sam interes konserwacyjny, taż sa- 
ma rękojmia porządku i pokoju powoduje, jek 
torysami, i dla tego nie drzy ziemia pod na- 
mi. Otóż, my chcemy być whigami rewolu- 
cyi lipcowój! (Wykrzyk w środku.) Tak, a 
nawet jeszcze więcćj| My chcemy być whi- 
gami nowoczesnćj demokracyi i postępów wol- 
ności i człowieczego ducha na całym świecie, 
(Oklaski z lewćj strony.) Wióm, Ze Wpano- 
wie uważacie to być niepodobieństwem. Roz- 
krzewianie się instytucyj zdaje się Wpanom 
być dziwactwem, urojeniem! Ale ci mężo- 
wie, o których Wpanowie sądzicie , że być nie 
mogą, będą w czasie bardzo potrzebni; dla 
tego uchylam się coraz bardzićj od rządu, 
i zbliżam się zupełnie do opozycyi konstytu- 
cyjaćj, do którćj szeregów na zawsze 
wstępuję. (Huczne oklaski z lewćj strony.) 
Nie inaczćj, opozycyja może na mnie jako na 
najwytrwalszym i najmocniejszym sprzymie- 
rzeńcu połógać. (Oburzenie w centrum.) Ten 
ponawiany rozruch oznajmia mi o tóm , o czóm 
już wióm, iż mogą nastąpić przykre chwile , 
a może nawet przykre lata między dawnymi 
przyjaciołmi, których zasmucamy, a nowymi 
przyjaciołmi, którzy o naszćj bezinteresowno- 
ści i wytrwałości watpić mogą. (Cała lewa 
strona: Nie! Niel); Mogą nastąpić insynua- 
cyje i potwarze, którym czoło stawić wy- 
padnie. Ja im juź naprzód stawię czoło, a 
życie moje będzie odpowiedzia na nie. Cóż 
mnie to obchodzi, co o mnie myślóć bedą; 
cóż mnie to obchodzi, czy na wyzszej lub na 
niższćj posadzie walczę, bylem tylko za tę 
sprawę walczył, którą noszę w mém sercu, 
od czasu jak myślćć zacząłem. Jest wielkie, 
piękne słowo, które niegdyś z narodowego 
zgromadzenia w naszym kraju się rozlógało. 
Wgpanowie znacie to słowo: Niech zaginie pa- 
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mieć nasza, byle tylko nasze ideje zwycięz- 
two odniosły.« 

Wśród hucznych oklasków lewćj strony opu- 
ścił p. de Lamartine trybunę, a przez pół 
odziny panował tak wielki rozruch w izbie, 
Ze posiedzenie przerwać musiano. 


W liście z Algićru pod dniem 20. stycznia 
donoszą, że Abd -el- Raderowi powiodło 
się wszystkie podczas ostatnićj wyprawy pod- 
bite plemiona znowu do buntu nakłonić i o- 
koło siebie zgromadzić. Emir ten po oddale- 
nia się Francuzów wkroczył do Tenec, i jak 
najsurowićj ukarał kilku naczelników tych ple- 
mion, które Francuzom się poddały. Niektó- 
rym z nich kazał nawet ręce i nogi poodcinać. 
Tym teroryzmem w kilka dniach miał Ab d- 
el-liader zniszczyć to wszystko, co fran- 
cuzkie wojsko kilko-miesięcznóm natężeniem 
było uzyskało. 

Jenerał dywizyi Bageaud spodziewany jest 
z początkiem przyszłego miesiąca w Paryżu. 
Nie jest on bynajmnićj odwołany z Algićru , 
lecz owszem ma popierad gabinet podczas dy- 
skusyi nad budżetem dla Algiéru, i usprawie- 
dliwiać dła pomienionćj kolonii wydatki, które 
znowu bardzo się powiększyły. Ze 

Dla wie!kićj antypatyi, którą posiadanie Al- 
gieru jeszcze w wielu deputowanych obudza, 
pomnożenie wydatków dla Algieru o całe trzy- 
dziesci imilijonów , wywoła skargi i narzekania 
w izbie deputowanych, a że marszałek Soult 
nie chce ciężaru dyskusyi dźwigać sama jeden, 
więć dla wspiórania go, wezwano jenerała Bu- 
geaud z Algićru. Zresztą rząd zamyśla przy- 
rzóc izbie, že na przyszłość w wydatkach dla 
Algiéru oszczedniejsza ekonomiję zaprowadzi. 
I aby zaraz dać dowód, Że to przyrzeczenie 
jest rzetelne, zamierza w tćj kolonii iony woj- 
altowy podział ustanowić. Podług nowćj orga- 
nizacyi wojskowćj, mają w Algićrze zostawać 
tylko trzy dywizyje, na których czele stać 
beda jeneralowie Redeau, Changarnier 
i Lamoricióre. Spodziewaja sie, że przez 
to znacznie wydatki się pomniejsza. 


Eżelzfijm. 


Z Bruxeli dnia 2. lutego. Przyjęcie 
całego-z dwóch artykułów złożonego wniosku 
do ustawy co do traktatu z Holandyja, przy- 
szło 77 głosami przeciw 8 do skutku. Czté- 
rech członków uchyliło się całkiem od gloso- 
wania. — Przeto większość tutaj jest o wiele 
znaczniejsza, niź w izbie drugićj holenderskich 
Stanów jeneralnych. 


Szwajcaryjie. 

Penieważ Staalszeilung dla katolickiej Szwaj- 
caryi dnia 2. lutego z powodu przypadającego 
święta nie wyjdzie, przeto taż gazeta pospie- 
sza w osobnóm dnia 1. lutego w wieczór wy- 
daném pismie pod nazwą: Vorläufer der 
Staalszeitung donieść co następuje: »Hanton 
rządzący na posiedzeniu dnia 1. b. m. zajmo- 
wał się sprawą klasztorów argowslich, i po- 
stanowił wezwać rząd Argowii, aby colnat od 
czasu uchwały sejmowćj z miesiaca kwietnia 
1841 przywiedzioną do skutku przedaż dóbr 
klasztornych, równie jak i ostatni dekret do- 
tyczacy się założenia powiatowćj szkoły w kla- 
sztorze Muri. Wanton rządzący uznaje oraz 
wszystkie te, uchwale sejmowćj sprzeciwiające 
się środki za nieprawne i niemające Zadndj 
wagi, a na przypadek nieusłuchania jego roz- 
kazów, zastrzega sobie dalsze związkowi szwaj- 
carskiemu odpowiedne kroki przedsięwziąć. 


Wszystkie Stany będą o tóm okolnikiem za- 
wiadomione. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Z Londynu dnia 31. stycznia. Mamy tucia- 
gle łagodne powietrze, a chociaż deszeze ma- 
loco przepadały, atmosfera była bardzo wilgo- 
tną i trzymaniu się ziarna nie najlepićj sprzy- 
jająca- Nie pamiętamy tak łagodnćj zimy jak 
teraźniejsza; brak mrozów wywarł istotny wpływ 
na handel zbożowy, a to przez znacznie zmniej- 
szoną konsumcyję wszelkich wiktuałów, gdyż 
dowiedziona jest rzeczą, iż przy mroźnóm po- 
wietrzu tak ludzie jak i Zwierzeta więcćj zy- 
wności spotrzebują. Także i większa taniość 
mięsiw (w skutek nowćj taryfy cłowćj) spra- 
wia, iż mącznych artykułów mnićj na potrze- 
by konsumcyi wychodzi. 

Przy ciepłem i bardzo wiłgotućm powietrzu, 
wcgetacyja bardzo postąpiła. Zasiewy pszeni- 
czne są silne i zdrowe, a pola wyglądają nie 
jak na koniec stycznia, lecz jak na początek 
wiosny. Cena pszenicy tak w Angli jak w 
Szkocyi spadła na wszystkich głównych targach 
prowincyjonalnych o 1 do 2 szyl na kwarterze. 
W Irlandyi zaś sucha i przednia stara pszeni- 
ca utrzymała się przy swojćj poprzednićj cenie. 

Pokup pszenicy zagranicznej ocłonćj jest’ Lu 
tylko na chwilowe potrzeby. 

(Preuss. Hand. Zeitung.) 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W. księgarniach 


LWOWIE, 


JANA MILIKO 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjnej.) 


In der Balz fhen Buchhandlung zu Stuttgart ift 
fo eben fertig geworden und in allen Buchhandlun⸗ 
E gen vorrathig zu haben: 


| Deutſches 


Apothekerbuch. 


Zum Gebrauche bei Vorleſungen und 
zum Selbſtunterrichte für Apotheker, 
Droguiſten, Aerzte und Mediein⸗Stu⸗ 
dirende. 
Von 
Dr. J. W. Döbereiner. 
Geh. Hofrath und Profeſſor in Jena, 
und 


Dr. Franz Dóbereiner ; 
Lehrer der Pharmacie ꝛc. in Halle. 
Erſter Theil. 

Phormaceutiſche Technologie und Waarenkunde. 
54 Bogen Lex. Oktav compreſſen Druckes, 
Preis Af. 2 

Ueber die Herausgabe dieſes Werkes ſprechen fih 
die Verfaſſer, in einer Vorbemerkung dahin aus: 
„Der Zweck bei der Ausarbeitung und Herausgabe 
dieſes Haudbuches iſt, zwei Uebelſtänden abzuhelfen, 
die den minder begüterten jungen Pharmaceulen be⸗ 
treffen. Umfaſſen nämlich jene Handbücher die gan⸗ 


ze practiſche Pharmacie, ſo haben ſie durchgehends 
einen Preis, der für Manche unerſchwinglich iſt, 
ſind ſie hingegen billig, ſo erörtern ſie hauptſächlich 
nur die pharmaceutiſche Chemie. Beides wird durch 
die Herausgabe dieſes Handbuches beſeitigt; die 
Verfaſſer werden Alles aufbiethen, in ihrem Werke 
das von dem Standpunkte der Pharmacie aus Wif- 
ſenswerthe aufzunehmen, und demnach die pharma— 
ceutiſche Technologie, Waarenkunde und Chemie ab- 
handeln, und die Verlagshandlung hat das Wer: 
ſprechen gemacht, durch einen 


ungemein 


billig geſtellten Preis 


die allgemeine Verbreitung zu begünſtigen.“ 

„Wir beeilen uns, die erſte Lieferung dieſes be— 
deutenden Werkes hier anzuzeigen. Sie beginnt mit 
einer Einleitung, in welcher die Geſchichte der Phar— 
macie, die Einrichtungen der Apotheken, das Apothe- 
kenperſonal, die Buchführung, der geſetzlich⸗literari⸗ 
ſche und wiſſenſchaftliche Beſtand der Apotheken, die 
Verhältniſſe des Arztes zur Pharmacie und zum 
Apotheker und die des Apothekers zum Arzte kurz, 
aber richtig gewürdigt und abgehandelt werden.“ 

„Hierauf folgt die erſte Abtheilung des Werkes, 
die pharmaceutiſche Technologie, eine Darſtellung 
der ſäͤmmtlichen Operationen, welche in den Apothe⸗ 
ken vorkommen und der dazu nöthigen Geräthe und 
Inflrumente. Eine Fülle trefflcher praktiſcher Be- 
obachtungen iſt in dieſem Adſchnitte niedergelegt. Die 
zweite Abtheilung begreift die pharmaceutiſche Waa⸗ 
renkunde und beginnt mit den vegetabiliſchen Dro⸗ 
guen; und zwar mit der Beſchreibung der Wurzeln 


und Knollen und wird in der folgenden Lieferung 
fortgeſetzt werden. Die praktiſche Tendenz und die 
umſichtige Bearbeitung der vorliegenden Lieferung 
diefes Werkes geben über den Werth deſſelben einen 
glänzenden Beweis und werden ſeine allgemeine 
Werbreitung ſichern.« 

Archiv der Pharmacie von Brandes. XXVII, 
Bd. Iſtes Heft 

Desgl. verweiſ't die Verlagshandlung auf die 
ebenfalls ſehr günſtigen Recenſionen in Buchner's 
Repertorium, XXV. Bd., Seite 130 u. f. in der 
Berliner med. Central⸗Zeitung, 1841, 158 Stück, 
in dem Arhiv für Kunſt, Natur, Wiſſenſchaft und 
Leben, 1841, Nro. L u. f w. 


Wiener 
politechniſches Journal. 
1848. 


Wei Braumüller und Seidel in Wien am Graben 
im Haufe der Sparkaſſe 


erſcheint für das Jahr 1843 
Allgemeines Wiener 


politechnisches Journal. 


Oesterreichisches Organ 


zur Verbreitung gemeinnütziger Kenntniſſe im Gez 
biete der Induſtrie, der Gewerbe, des Handels A 
der Manufacturen, der Haus⸗und Landwirrhſchaft. 


In Hochquart mit zahlreichen, dem Text beigedruck⸗ 
ten Holzſchnitten und arriftifchen Beilagen. 


Verantwortlicher Redacteur: Schwarz. 


Preis des Jahrganges (160 bis 170 Bogen) 10 

fl. E. M., durch die Poſt bezogen bis zu den ent⸗ 

fernteſten Punkten der Monarchie 11 fl. 48 kr. ohne 
allen weitern Aufſchlag. 


Die Namen ſämmtlicher Herren Mitarbeiter, dez 
ren vielumfaſſend Thätigkeit das Blatt vor aller 
Einſeitigkeit bewahrt, hier aufzuführen, geſtattet der 
Raum dieſer Anzeige nicht; wir erlauben uns daher 
auf unſeren Proſpectus und die Probenummer, wel 
che in jeder Buchhandlung vorliegen, hinzuweiſen. 
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Das Blatt erſcheint wöchentlich dreimal zu eis 
nem Bogen in Hochquart, auf ſchönem Belinya: 
pier. Die Nummern 1—6 werden gleich nach de: 
ren Erſcheinen an alle Buchhandlungen Deutſch⸗ 
lands und der Monarchie veſandt. Ohne uns zum 
eigenen Lobredner aufwerfen zu wollen, laden wir 
jeden, der an den Fortſchritten der Induſtrie und 
namentlich der unſeres Vaterlandes Antheil nimmt , 
fih durch Einſicht in das Probeblatt von der Gez 
diegenheit und Mannigfaltigkeit des Inhaltes, wie 
auch von der glänzenden Ausſtattung zu überzeugen. 
Wir können mit Zuverſicht des Verſprechen geben, 
daß wir im Laufe des Jahres nicht allein regelmäßig 
die 156 Bogen liefern werden, ſondern auch durch 
zahlreiche Gratisbeilagen das Publikum immer mehr 
und mehr an dieſes patriotiſche Unternehmen feſſeln, 
und ſomit allen Anforderungen zu entſprechen uns 
beſtreben werden. 

Mit dem Schluſſe des Jahres wird wird ein voll— 
ſtändiges Pränumerantenverzeichniß gratis geliefert, 
es wird dieß dazu dienen, nicht nur die Namen aſſer 
derjenigen bekannt zu geben, die ſich für die Fort⸗ 
ſchritte und das Gedeihen der Bfterreichifchen Indu— 
firie intereffiren und fo gleichſam eine wechſelſeitige 
Annäherung aller Induſtriellen und aller Freunde 
des vaterländiſchen Gewerbfleißes zu vermitteln; 
ſondern es wird ein Adreßbuch bilden, welches ſich 
jedes Jahr erneuert und ergänzt. Daher bitten 
wir um genaue Angabe der Namen, des Charakters 


und des Gewerbes, um die mógiicpfte Vollſtändigkeit 
zu erreichen. 


Ich fordere hierdurch die verehrlichen P. T. 
Herren Pränumeranten auf, die vorausbezahlten 
Exemplare von: 


„Seidl Oeffentliche 


Sanitätspflege 


für die Wundärzte 
der Königreiche 
Galizien und Lodomerien“ 
gefälligſt gegen Rückſtellung ver betreffenden 
Pränumerations⸗Scheine abholen zu laſſen. 
Lemberg, den 15. Februar 1843. 
Johann Milikowski 
Buch⸗ und Kunſthändler. 
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